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Okrucieństwa wobec żołnierzy i policjantów

Krwawe walki w całej Hiszpanji
Ruch rewolucyjny słabnie...

I N F O R M U J E

P I S M O

W S Z Y

c o d z i e n n i :

S T K I C H  O  W S Z Y S T K I E M

O T

LO ND YN, G.10 (P A T ). Agencja 
Reutera donosi z M adrytu, że komu­
nikacja z prowincjami, w  któryeli 
szerzy sio rueli rewolncyjny, nic zo­
stała jeszcze przywrócona. 'Do sto­
licy napływ ają wiadomości o nowjnęłi 
walkach.

W całym kraju  aresztowano zgórą

2.000 osoby w Astorga oddziały woj­
skowe otoczyły rewolucjonistów, któ­
rzy uzbrojeni w karabiny maszy­
nowe najnowszego typu. Władze 
wojskowe w Oviedo twierdzą, że żoł­
nierze byli tak atakowani przez po­
wstańców, znakomicie uzbrojonych.

Władze spodziewają się, że ruch

M A S Z E  A B C

Ccś s'« musi 
zmienić

D ziś p rzed  Sądem  O kręgow j m 
z n a la z ła  s ię  sp raw a  Z ak ład ó w  Ży 
ra rd o w sk ich  B ęd zie  ona je szcze  
przedm iotem  ro z p ra w  przed są d a ­
m i k arn em i, a le  is to ta  p rz e ­
stęp stw , p o p ełn io n ych  w  Ż y ra rd o ­
w ie , je s t  ju ż  znana.

S ą  to typow e n a d u życia  ano ni 
m owego k a p ita łu , ty lko  troch ę 
p rz e ja sk ra w io n e . Is to tą  tak ich  
n ad użyć je s t  to, że tiu d n o  je

Sekwestr w Żyrardowie utrzymany
Sąd odrzuca protest pełnomocników Boussac(a

D ziś w  w yd z ia le  h andlow ym  
S ąd u  O kręgow ego w W a rszaw ie  
o d b jł s ię  d ru gi etap  sp ra w y  ży­
ra rd o w sk ie  jęp m ian o w icie  ro zp ra­
w a nad p rotestem  pełnom ocni­
ków B o u sssc ‘ a  o co fn ięc ie  sekw e- 
stru .

W zw iązku  z ■ zaw arc iem  um o­
w y  b isk u p ick ie j, Sąd  O kręgow y 
o trzym ał d nia 8 s ie rp n ia  podanie 
p od pisane przez pełnom ocników

p o d ciągn ąć  i>od o d p o w ied n ie , kom itetu  p o lsk ie j m n ie jszo śc i
p rzep isy  kodeksu  k arn eg o . Zespó l 
różnych  k o m b in a c jj, sta n o w ią ­
cych  w  sum ie n ie w ą tp liw e  n ad u ­
życie , rozłożony na poszczególne 
elem en ty, p rz ed sta w ia  ta k ą  ła m i­
głów kę, że bez zrozu m ien ia  ca łe j 
k om bin acji n ie m ożna stw ierd z ić  
k iedy i ja k  naruszono p rzep isy  
p ra w a .

I  tem  p o lega  tru d n o ść  zw al­
c z a n a  n ad u żyć n o im ałn ą  d rogą 
w ym iaru  sp ra w ie d liw o śc i. T ru d ­
no —  p raw o idzie za życiem , nia 
może n a d a żyć  za rozw ojem  no­
w y ch  fo rm  go sp u d ark i, za pom y­
sło w o śc ią  oszustów . U sta w o d a w ­
stw o o spo łK acli a k c y jn y c h  m usi 
u lec re fo rm ie , d la  zabezp ieczen ia 
in teresó w  m n ie jsz o śc i, k tó ra  n :e 
może b y c  ta k  K rzyw dzona, ja k  to 
byio  w  Ż yrard o w ie .

A le  to ty lk o  szczegół. O w iele  
w ażniejsze, je s t  zagad n ien ie  etyk i 
ludzi in te re su . N a  t le  n ied oskona­
łości system u  p raw n ego  i u p ad ­
ku in n ych  h am ulców  d z ia ła ln o ­
ści g o sp o d arcze j, z m ierza jące j do 
o s iąg n ię c ia  ja k n a jw  iększych  zy- 
skow , z a ry so w u je  się  groźne z ja ­
w isko upadku p oczu cia  etycznego 
u ludzi in te re su . S ta liśm y  zaw sze 
na stan o w isku , że tu leży  jed n a  
z  isto tn ych  p rzyczyn  p rz esile n ia  
go spo darczego. K o n sek w e n c ją  u- 
padku m o raln o ści je s t  zan ik  za­
u fa n ia , a  zatem  i zan ik  k redytu , 
p rz es ile n ie  go sp o d ark i na k red y­
c ie  op artej.

C zy  na p łaszczyźn ie  w ym iaru  
sp ra w ie d liw o śc i m ożna położyć 
k res d em o ra liz ac ji w  życ iu  go- 
fepodarczem '? P rz e d  sąd  d o s ta ją ' 
s ię  ty lk o  re p rez e n tac y jn e  ty p y  r y ­
c erz y  w ie lk ieg o  p rzem ysłu , ja k  
In su ll w  A m eryce , czy p rz ed sta ­
w ic ie le  B o u ssa c a  w  Polsce. A  ileż 
n adużyć p o zosta je  w u k ry c iu ?

W iadom o, że o p e ra c je  typu  
bo u ssacow sk iego  są  na porządku 
dziennym  w bardzo w ie lu  p rzed ­
się b io rstw a ch . M ożliw e, że a fe ra  
ż y ra rd o w sk a  p rzyczyn i się  do te­
go, że w szczęte  zostaną nowe 
s p ra w ę , że now a ta la n g a  d z ia ła ­
czy p rzek ro czy  R ubikon, p łyn ący  
m iędzy w ygodnem i fo te lam i za­
rządów , a w ięzien iem  mokotow- 
skiem . A le  p roces ten m ógłby 
p rz yb ra ć  w ięk sze  ro zm iary  W y jść  
poza ram y k rym in a ln ych  in cyd en ­
tów , sta ć  się  początkiem  p rze­
obrażeń  s tru k tu ry  go sp o d arcze j.

W każdym  ra z ie  n ie ma m owy 
o tem, b y  m oraln o ść  i psycholo- 
g ja  s fe r  go spo darczych  szła  d a­
le j po l in j i  ro zw o ju  od typu  m a j­
s tra  cechow ego do t jrpu B o u ssa ­
ca. Coś sie  m usi zm ienić...

W . Z.

uznan ie  ich  pow ództw a p rzec iw  
Boussac*o\vi za n ieb yłe  i um orze­
nie s p ra w j w obec ob ustron n ej 
zgody na zap is na sąd  polubow 
ny. P o dan ie  to p o d p isa li pełn o­
m ocnicy  m n ie jsz o ść  a k c jo n a rju -  
szy  a d w o k a ci: L a n d au , P o lik ie r  i 
U rban o w icz .

M im o je d n a k  tego p od an ia  sąd  
nie zn ió sł sek w estru  i sp raw y  
nie um orzył. Ju ż  bow iem  17  s ie r ­
p n ia  jed en  z członków  kom itetu 
m n ie jszo śc i p. Jó z e f  Ś liw ic k i za­
w iad om ił, że c o fn ą ł pełnom ocni­
ctw o dane ad w okatow i P o lik iero - 
w i i n ie  u zn aje  um ow y o sądzie 
polubow nym .

W obec tego sp ra w a  p otoczyła 
s ię  d a le j norm alnym  trybem .

Spraw ozdanie  
z sek w estru

O godzin ie 10 .2 5  w śró d  olbrzy-' 
m iego za in tere so w a n ia  p u b licz­
ności zostało  o tw arte  d z is ie jsze  
p osiedzenie sąd u . R o zp ra w a  roz­
poczyna się  od z re fe ro w a n ia  
c a ło śc i s p ra w y  przez p rzew o d n i­

czącego kom pletu sędziego L a u - 
te ra . R e fe ra t  ob ejm ow ał przedew  
szystk iem  sp raw o zd an ie  sekw e- 
stra to ró w  za okres od S m arca  
do C czerw ca.

C ałe  sp raw o zd an ie  op arte  je s t  
na c y fra c h , k tó re  n a jle p ie j m ó­
w ią  o p o p raw ie  s y tu a c ji w  Z a ­
k ład ach  Ż yra rd o w sk ich . P o d n io­
s ła  s ię  p ro d u k c ja  fa b ry k i i stan  
z atru d n ien ia , zakup ono p ow aż­
ne ład u n ki lnu , dokonano rem on­
tu fa b ry k i, pozyskano szereg  ko­
rzystn ych  d ostaw . Obrót za 
c z tery  m iesiące  w z ró sł o przeszło  
1 .000.000 zl.

P o le p sz y ł się  ró w n ież stan  k a ­
sy, za leg ło śc i podatkow e zo stały  
sp łacon e . K o n ta  gen era ln e  sp a ­
d ły  o k ilk a se t ty s ię c y . S p a d ły  na­
w et koszta  sądow e, choć se ­
k w e str  k o sztu je  40.000. D yw id en ­
dy pow ażn ie w z r o s ły . '

S e k w s s fr  jedyn ą obroną 
m niejszości

Skolei sęd zia  L a u te r  przypom i­
na pokrótce d o tych czasow y p rze­
b ieg sp ra w y . P o d k re ś la , że cho­
ciaż spośród  324 p o lsk ich  akcjo- 
n a rj uszów  tylko 28 w ystą p iło  
sk a rg ą , to je d n a k  w sz y sc y  zn ajd u  
ją  się  pod op ieką sądu . Po w ia ­
dom ości w  p ra s ie  o z a w a rc iu  u- 
m ow y b isk u p ic k ie j, p o syp a ły  się  
dc sąd u  p ro testy  w ie lu  a k c jo n ar- 
ju s z i .  Z n iesien ie  bow iem  sek w e­
stru  u sun ęłoby je d y n ą  m ożliw ość 
u sta le n ia  n ad u żyć B o u ssa c ‘a i 
jego  w sp ó łp raco w n ik ó w  F ra n -

Ze snrawą ser. Wyrostka
Sąd k lu b o w y  B. B. m  k ło p o ty

w ob ec  sprzecznych opinji ek sp ertów

Krwawe tarcia
na zebraniu „czarnych

KOSZUl
LO ND YN, 6.10 (P A T ). W jliis ie  

zebrania angielskich faszystów w 
Plymouth, na którem przemawiał s ir  
Oswald Mosley, doszło wczoraj wie­
czorem do gwałtownych starć, w 
czasic których poraniono około 20 
osób.

Z kół dobrze poinformowanych 
donoszą nam, żc ekspertami w głoś­
nej sprawie sen. W yrostka byli, po­
za udw. Domańskim, także adwoka­
ci Pęski i Rymowioz. Aczkolwiek o- 
pinjc ich, tak jak  i  cały przebieg 
rozprawy, trzymane są w -ścisłej ta­
jemnicy, utrzymują,t,-że ekspertyzy 
..ypadły dość sprzecznie i prawdo­
podobnie sąd partyjny- Bloku przy

wydawaniu orzeczenia Ł  postępowa­
niu sen. Wyro-jtka w charakterze 
radnego, jako leż pchiomoemka Roj- 
zenów, będzie m iał niezwykle trud­
ny orzech do zgryzieniu.

K rążą  pogłoski, żo kilku adwoka­
tów, którym zamierzano powierzyć 
ekspertyzę, nie zgodziło sio na zło­
żenie opinji.

11 i we rekerdy lofóui
na szybowcach

.\a terenach szybowcowych w Bez- miechowej, lia Szybo won 2-osobowym
nucchowej pod Uwowem ustanowiono 
w tych dnblwh szereg nowych rekor­
dów ii a szybowcach.

Dnia’ 4 b. m. p. M arja  Youagu, pi­
lotka Aeroklubu Lwowskiego, ua 
szybowcu S , G. 2 1  (Lwów ), kon­
strukcji inż. ■Sbezejrona Grzęszezyka, 
ustanowiła dwa nowe polskie kobic- 
ee rekordy długotrwałości lotu —  O 
godzin 1 3  min. (dotychczas *6 godzin 
57  minut) i wysokośai —  770 m.

Dniu 5 b. m. p .'P io t r  H ynarski, 
pilot -\eroklubu Ew ow~ kiego i in­
struktor Szkoły szybowcowej .\ Bez-

C. W. 4, konstrukcji iu ż ., Czerwiń­
skiego,- z pasażerom Miku)-kim u- 
stanowił lotem, trwającym  9 godzili 
7 min. nowy polski rekord długo­
trwałości lotu ua szybowcu i  pasa­
żerem (dotychczasowy rekord wyno­
sił 4 godziny 33  m inuty).

Dnia 5 października r. b. p. Wan­
da Modlikowska, pilotka Aeroklubu 
Poznańskiego, lotem, trwającym  9 
godzin 3  min. na’ szybowcu C. !W! 5, 
konstrukcji inż. Czerwińskiego, po­
biła rekord kobiecy długotrwałości 
lotu, który/ Osiągnęła p. Younga.

diprzymi pc«ar
w friayazynach „Małopolski"

narzędziam iB O R Y S Ł A W , 6 .10 . D ziś, około 
godz. 3-e j nad ranem  w yb u ch ł w 
B o ry s ła w iu  olbrzym i pożar W ma 
gazyn ach  c en tra ln ych  koncernu 
naftow ego „M ałop olsk a*4.

P łom ien ie  o b ję ły  z gw a łto w n ą  
szyb ko ścią  4 głów ne ob jekty , 
gdzie zn a jd ow ało  się  bardzo w ie ­
le cennych  m a te r ja łó w  i n arzę­
dzi tech n iczn ych , które  u le g ły  
zn iszczen iu . O cala ł je d y n ie  m a g a j

zyn ze starem i 
w iertn iczem i.

P rz y c z y n a  pożaru  d otychczas 
n ieu sta lo n a . A k c ja  ratu n ko w a, w 
k tó re j biet ze udział k ilk a  od dzia­
łów  s tra ż y  pożarnej trw a  bez 
p rzerw y . P o łożon j w  pobliżu  m aj 
g - -y n  spó łk i „ N a f t a "  o ca ła l.

W ysokość szkód nie m ożna n a­
raz ie  u sta lić . W każdym  ra z ie  są  
one 'm rdzo duże.

cuzi o d m a w ia ją  d o starczen ia  w aż 
nych d la  sadu  dowodów i ty lko  
f i  drodze re w iz ji  m ożna dowody 
te od n ich  od ebrać.

U m ow a D.skupicka 
a p raw o

N astę p n ie  zo sta je  odczytane 
tcspólne p odanie ad w okatów  obu 
stron  z s ie rp n ia  o um orzenie 
St/raw y —  w y n ik  osław io n e j „u - 
rnowj b isk u p ic k ie j" .

D ow odzą oni w  tem  p iśm ie, że 
w szystk ie  sp o ry  p rzek aza li sądo­
wi polubow nem u i stro n a  pow o­
dow a zrzeka się  pow ództw a, w no 
sząc o u ch ylen ie  sek w e stru  sądo 
w ego n ad  Ż yrard o w em  i um orze­
nie spyaw y, raz  na zaw sze.

Z zap isu  na sąd  p olubow ny w y ­
nika, że rep rezen tan tem  ze stro ­
ny P o lsk i m ia ł b yć  p ro f. J a n  A - 
dam K rz yżan o w sk i, zaś arb itrem  
fra n cu sk im  adw . Je a n  TA bbe z 
P a ry ż a . S u p e ra rb itą r  n ie  je s t  
sąd o w i znany.

S ęd z ia  L a u te r  dobitnie podkre 
ś la , że stro n y  nie w n oszą o umo­
rzen ie  s p ra w y  w ogóle , ty lk o  po- 

•stęp ow an ia  w  te j sp raw ie , k tó ra  
m a za zadan ie  w y k ry c ia  w s z y s t­
k ich  n ad użyć B o u s s a c ‘a. Chodzi 
w ięc  o ro z strz yg n ięc ie , czy zapis 
na sąd  p olubow ny je s t  w a żn y  w 
c h w ili, g d j sp ra w a  je s t  w  ręk ach  
sądu p ań stw ow ego .

S ąd  m a się  przytem  zastan ow ić  
nad  w y ła n ia ją c ą  się  p ow ażną 
k w e st ją . czy ad w ok at może się 
sp rze c iw ić  w o li sw ego m ocodaw ­
cy  i czy  pełnom ocnictw o p ro ceso ­
w e, w  którem  z n a jd u je  się  także 
stereo typ o w y zw ro t o m ożliw ej 
ugodzie, d a je  mu p ra w e  w y ję c ia  
s p ra w y  z sąd u  p ań stw ow ego  i od­
d an ia  sądo w i polubow nem u.

P rzem ó w ien ia  stron
P o p rzem ów ien iu  sędziego 

L a u te ra  z a b ra ł g ło s ad w ok at W ol­
ski, pełnom ocnik p. g liw ick ieg o . 
W nosi on o od d alen ie  bez uw zgłę 
dn ien ia  p ro testu  pełnom ocników  
B ou ssac*a  p rz ec iw  u trzym an iu  se ­
k w estru .

S p ra w a  ż y ra rd o w sk a  —  p o w ia ­
da m ecenas W olsk i —  p rz esta ła  
ju ż  daw no in te re so w a ć  ty lko  po­
k rzyw d zo n ych  a k c jo n a r ju sz y , dziś 
je s t  to sp ra w a  o ch arak terze  spo­
łecznym i ma znaczenie o w iele  
szersze , n iżby je j  ch c ie li nadać 
tw ó rc y  um ow y b isk u p ic k ie j. A  

zresztą , ad w ok aci L an d au , Eoli- 
k ie r  i U rban o w icz p rzek ro czyli 
sw o je  p ełnom ocnictw a.

A b s tra h u ją c  od m o ra ln e j w a r ­
tości uk ład ów  z osobą tak  n ieu cz­
c iw ą, ja k  B o u ssac , pełnom ocnicy 
kom itetu  m n ie jszo śc i p o stą p ili nie 
zgodnie z p rzep isam i kodeksu 
postęD ow ania cyw iln ego , poitle- 
w aż pełnom ocnictw o procesow e 
nie d otyczy p ra w a  z a w a rc ia  z ap i­
su n a  sąd  polubow ny. Pozatem  
'S tn ie je  je sz cz e  a rt . 94 K . P . C., 
k tó ry  p ow iad a, że w  sp ra w a c h  o 
znaczen iu  taktyeznem , m ocodaw ­
ca może n atych m iasto w o  co fn ąć 
pełnom ocnictw o, ja k  to u czyn ił 
m ocodaw ca adw . P o lik ie ra  p. Ś li­
w ick i.

P o n ie w a ż  zaś w  sp ra w ie  ż y r a r ­

d o w s k i e j  is tn ie je  w sp ó łu cz estn ic ­
tw o jed n o lite , w ięc  p ro test je d n e ­
go z powodów je s t  o b ow iązu jący  
dla w szystk ich .

P o  św ietnem  przem ów ien iu  
mec. W olsk iego z a b ra ła  g ło s stro ­
na pozw ana. Pod nieobecność 
adw. K o ra la , p rzem aw ia  je g o  da w 
na a p lik a n tk a  Soból-D an cyn gero- 
w a. U s iłu je  ona udow odnić, że

motj-y.-y um orzenia pow ództw a są  
d la  sp ra w y  obojętne, i że se­
k w estr  pow in ien  b>ć zn iesiony, 
pon iew aż co fn ięc ie  pełnom ocni­
ctw a  przez p. Ś liw ick ie g o  było  o 
2 tygod n ie  spóźnione.

U chw ała  sądu
Po przem ów ien iach  stron  sąd  

u d a je  s ię  na n arad ę. N a s a li  w ie l­
kie p oruszen ie . W szyscy  są  p rze­
konan i o s łu szn o ści obrońców  se­
k w estru , a le  m im o to d ecyz ja  są ­
du je s t  oczekiw ana z o ibrzym iem  
n aprężen iem . S a la  sądu je s t  p rze­
pełn iona.

Około godziny 12 .3 0  sąd  w ra c a  
na sa lę  i sęd zia  L a u te r  odczy - 
tu j e :

S ąd  p o stan o w ił p ro test ad w o ­
katów  K o ra la  i S zu lca  pozostaw ić 
bez u w zględ n ien ia  i sek w estr w 
Z a k ład a ch  Ż yra rd o w sk ich  u trz y ­
m ać.

W m otyw ach  sąd  stw ierd z ił, że 
pon iew aż • co fn ięc ie  pełnom ocni­
ctw a przez p. Ś liw ick ie g o  było 
p raw om ocne,' w ięc  na zasad zie  
jed n o litego  w sp ó łu cz estn ic tw a  po 
przednie ośw iad czen ie  o w y c o fa ­
niu pow ództw a je s t  bez znacze­
n ia także i d la p ozostałych  s k a r­
żących .

Wyznaczenie eksp ertów
Sko le i sąd  prz\ s tą p ił do roz­

w ażen ia  p rośb y  m ec. W olsk iego  o 
w yzn aczen ie  b ie g łych  dla lepsze­
go zb ad an ia  nad użyć zarządu  Ż y­
ra rd o w a . Zdan iem  w n io sko d aw ­
cy  je d y n ie  p rzy  pom ocy ek sp er­
tów  m ożliw e je s t  u sta len ie  szkód 
p oniesionych  przez a k c jo n a r ju sz y  
p olskich .

P rz y c h y la ją c  się  do tego w n io­
sku p rośby, sąd  p o w ierzy ł k w e­
s t ję  zb ad an ia  rach u n ko w o ści Z a ­
k ład ów  Ż y ra rd o w sk ich  sędziem u 
Skoniecznem u, u p o w ażn ia jąc  go 
do w y b ra n ia  potrzebn ych  b ie­
g łych .

N a  tem  sko ń czył się  druga akt 
s p ra w y  ż y ra rd o w sk ie j. Od w yni- 
ków ek sp e rtyz y  b ie g łych  będzie 
za leża ł akt trz ec i i n astępn e.

rewolucyjny będzie niebawem stłu­
miony. Według wiadomości z  t y  e h  

samych źródeł, rewolucjoniści dopu­
ścili się szeregu okrucieństw wobec 
żołnierze i policjantów.

W  okręgu górniczym Oviedo gór­
nicy katoliccy w spółdziałają z woj­
skiem. Pow stańcy pozrywali tory 
kolejowe w wielu miejscowościach. 
Poczta i te legraf v> M adrycie p ra ­
cują dzisiaj ze zmniejszonym perso­
nelem pod osłoną policji.

(Obszerne szczegóły krwawych 
walk w H iszpanji podajemy na str. 
2-gie j).

Piopozycje Hitlera
w  spraw ce Austrji

W IED EŃ , 6.10. Ogromną sensację 
wywołała tu ła j podana wczoraj w ia­
domość, jakoby H itler zaproponował 
Mussolinicmu 10-letni pakt, gwaran­
tu jący niepodległość A ustrji, z tem. 
żc Włochy zgodzą się na równou­
prawnienie Niemiec w sprawie zbro­
jeń. Aczkolwiek w Rzymie odmawia­
ją  wszelkich inform acyj, twierdząe 
że propozycji takiej nie otrzym ywa­
no, to jed nak wydaje się ona w  o- 
becnych warunkach dość prawdopo­
dobna,

Wizyty
i iih  cele polityczne

B E R L IN , 6.10. P rasa  niemiecka 
zajm uje -się wizytami króla Aleksan­
dra w Paryżu i Barthou w Rzymie. 
Korespondenci pism berlińskich do­
noszą z Paryża, że odroczenie w izy­
ty Barthou nastąpiło wskutek trud­
ności. powstałych między Fran cją  a 
Włochami, a nie wobec konieczności 
odłożenia tej wizyty- ze względu na 
przyjazd króla Aleksandra. Miedzi 
obu wizytami istnieje związek. F ran ­
c ja  podjęła się roli m edjatorki mię­
dzy Włochami i Jugosław ją. W  po­
myślnie- rozbija jących  się stosun­
kach m iały zajść nowe przeszkody.

Okręt

Ka mieliźnie
HDNG-KONG, 6 .10  (P A T ). Wed 

ług otrzymanych tir doni sień, po­
ważne niebezpieczeństwo zagraża 
transportowcowi augic-lskicmu „C i1y 
of Cam bridge", który osiadł na m.e- 
liz..iic w pobliżu w yspy P ratas o 200 
mil od Hong-Kongu. Do wyspy tej 
zbliża się podobno tajfun . K rążow ­
nik angielski „S u ffo lk  odpłynął na 
ratunek „C ilv  of Cambridge".

Aresztowania komunistów
w Boryscwgradzie

8 0 1  J*A, 6 .10  (P A T ). P o lic ja  po- 
liiyczna aresztowała w Borysowgra- 
dzie licznych członków szeroko roz­
gałęzionej organizacji komunistycz­

nej. Aresztowano ogółem 67 osób |  
tej tier.bie wiele kobiet i młodzież 
Odpowiadać oni będą za przekrocze­
nie przepisów ustawy o ochronie 
państwa.

U .  S .  A . .
piagnie uguniuenia zbrojeń morskich

W A SZYN G T O N  6.10  (P A T ). 
Norman D aris odjechał do Londy­
nu, gdzie, jako przedstawiciel S ia ­
nów Zjednoczonych, brać, będzie ru­
dział w rokowaniach morskich. IV

związku z rem czynniki zbliżone 
czają, że rząd#am erykański w eza- 
■ne rozmów londyńskich dom agać’ się. 
rządu Stanów Zjednoczonych oświad- 
będzie znacznego ograniczenia i  
zmniejszenia zbrojeń morskich.

Dowództwo Reichswehry
Żąaa swobody zbrojeń

P A R Y Ż , 6 .10  (P A T ). Najsensa- 
eyjniejszą wiadomością, podaną 
przez prasę poranną, jest inform a­
cja, zamieSkolzoiia w „Echo de 
P a ń s " , :t ' potwierdzona przez 
„ L  Oeuyre", które to dzienniki do­
wiadują sic, jakoby zc „źródeł mia­
rodajni cli", iż g łó w n e dowóuztivo 
Reichswehry domaga się stanowczo, 
aby rząd Kzfi&zy Niemieckiej odrzu­
cił oficjalne klauzule militarne 
Traktatu  W ersalskiego, gdvż zwięk­

szenie efekti w ów i fab rykac ja  ma 
terjału  wojennego oraz tanków r.ie 
mogą być już dłużej ukrywane’. „E - 
cho de P a ris "  twierdzi, że gisnerał 
Blomberg postawił datę 1  paździer­
nika, jako ostateczne- termin wypo­
wiedzenia tycli klauzul, podobno jed­
nak miał sic temu sprzeciwić mini­
ster v. Neurath.

Oba wymienione jiowyżej dzienni­
ki twierdzą, że spraw a ta została 
tylko chwilowo odłożona*


